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Z konferencji lozańskiej. 


RUMUNIA WYSZŁA ZWYCIĘSKO 
Z LOZANNY. 

Paryż. (Pat.) Rumuński minister spraw za- 
granicznych Duca, który tu przybył z Lozanny, 
oświadczył, że według jego mocnego przekona- 
nia, rokowania w Lozannie, podczas których kwe- 
stje interesujące Rumunję zostały już rozstrzyg- 
nięte w sensie dla niej pomyślnym, uwieńczo:e 
zostaną powodzeniem pomimo wszelkich napoty- 
kanych dotąd trudności. 


RZĄD ANGORY N!'EZADOWOLONY 
Z LOZANNY. 

Angora. (Pat.) Na posiedzeniu Zgromadzenia 
narodowego w odpowiedzi na interpelację prezv- 
dent ministrów przedstawił program rządu turec- 
kiego w związku z toczącemi się rokowaniami w 


Lozannie. Na wstępie zaznaczył on, że rokowania ' 


nie dały dotychczas pozytywnego wyniku. Sojuszni- 
cy pragną przełamać front turecki, tak jak uczy- 
nili to w czasie wojny. Sądzą oni, że naród tu- 


recki sprzeciwia się jedynie systemowi kapitulacji, | 


podczas gdy nasze wysiłki zmierzają w kierunku 
radykalnego i definitywnego cofnięcia zarządzeń 
wynikających z zastosowania systemu kapitulacji. 

W sprawie cieśnin .Turcja domaga się od so- 
juszników gwarancji co do bezpieczeństwa Kon- 
stantynopola będącego siedzibą kalfa. — Turcja 
nie może lekceważyć okoliczności, że otwarcie cie- 
śnin umożliwiłoby sojusznikom zajęcie Konstan- 
tynopola przy pogwałceniu układu zawartego w 
Mudros., Turcja oczekuje urzeczywistnienia jej słu- 
sznych aspiracji, Rząd angorski bronić >ędzie su- 


werenności i domagać się, aby Turcja postawiona. 


była na równi z innymi narodami. 


MOŻLIWOŚĆ WYJAZDU DELEGACJI 
TURECKIEJ. 

Angora. (Pat.) Trzeci delegat turecki na kon- 
ierencję lozańską został wezwany do Angorv w 
celu poinformowania Zgromadzen.a iarodowtgo o 
przebiegu obrad na konferencji. Zgromadzenie na- 
rodowe na podstawie tej „ani zdecyduje, czy Tur- 
cy w dalszym ciagu bedą brali udział w obra- 
«sach konferencji, czy też mają opuścić Lozannę. 

Koła oficjalne tureckie żalą się na zbyt po- 
wolne obrady konferencji lozańskiej. 


AKADEM. KONGRES SŁOWIANSKI ROZBITY. | 


Praga. (Pat.) Kongres słowiańskiej nłodsiezy 
akademickiej został zamknięty jeszcze przed przy- 
stąpieniem do właściwego porządku dziennego — 
wskutek wystąpienia siud. jugosłowiańskich. któ- 
rzy domagali się od studentów bułgarskich sotę- 
pienia polityki rządu bułgarskiego, w czasie wojny. 
Delegacja bułgarska zajęła stanowisko odmowie, 
oświadczając. że kongres nie ma charakteru noli-| 
tycznego. 


Gen Sikorski zaprosił wszystkich 


Zaproszenie 6. ministra skarbu. 

Warszawa (PAT.) Prezydeni Rady ministrów 
wystosował do wszystkich ministrów skarbu 
i kicrowników ministerstwa skarbu pismo tre- 
ści następującej: 

Przystępując do zasadniczej naprawy skarbu | 
Rz ltej, mam SIE. gó ód, się z "KASI o 


Redaktor naczelny: Dr. Włodzimierz Jampolski. 


Raprawa gospodarki Rzpitej. 


b. ministrów skarbu na konferencję 


wzięcie udziału w programowej dyskusji, która 
się odbędzie dnia 9. stycznia 1923 r. o godz. 
10:30 w Belwederze. Posiedzeniu przewodniczyć 
będzie Prezydent Rzeczypospolitej. 
Prezydent Rady ministrów Sikorski 
Warszawa dnia 24. grudnia 1922, 
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W Europie źle się dzieje. 


Ameryka może rozwiązać wszystkie kwestje i przyjść z pomoeą Guropie 


Szlachetny wnicsek senatora Borakha. 

Londyn (PAT.) Reuter. Wniesiony przez 
przywódcę t. zw. nieprzejednanych sen. Borah 
wniosek do projektu kredytu dla marynarki do- 
imaga się, by prezydent zwołał konferencję 
inccarstw światowych w celu zbadania kwesdiji 
gospodarczej, oraz spowodowania redukcji roz- 


Praga. (Pat.) „Menków: ogłasza artykul, po- 
dający niejako bilans roczny szeregu Spraw z za- 
kresu polityki zagranicznej z OWE 
punkiw widzenia. Dr. Bencsz psze m. Obecnę 
rokowania w Lozannie — wykazały, że "Roch S0- 
wiecka uznaną zosiała tylko de facio, nie zaś dę 
iure, i że taka sytuacja prawdopodobnie nie uleg- 
nie zmianie w ciągu całego roku najbliższego. 

Przebieg sprawy wschodniej udowodni. za- 
sadniczy błąd, popelnion+ przez sprzymierzonych, 
polegając na tem, że zainiast przeprowadzenia 


|rozbrojenia Turcji natychiniast po podpisaniu tra-! 


ktatu pokojowego w Sevres, przekazano Grecji 
uregulowanie komiiiktu wschodniego Kemala paszy, 
co z kolei umożliwiło akcję Kemalowi paszy. 
Ostatnie wypadki nie wskazują na to, aby 
kwestja wschodnia miała być pomyślnie rozwią- 
zaną. Komplikuje to z kolei również i sprawę 
odszkodowań niemieckich. Dalej dr. Benesz oma- 
ji stosunki wewnętrzne w Anglji, Włoszech i 


Paryż. (Pat.) Matin omawiając os'a'nią kon-: 


ferencję na (Quai d' Orsay, pisze: Rządowi fran- 
cuskiemu zależy na tem, aby wszystkie szczegóły 
planu eksploatacji obszarów na lewym brzegu Re- 
nu, jak najprędzej usialono. Plan ten będzie jeszcze 
uzupełnion: pire: przeprowadzenie „raacs. .elnej 
między zaglębicu: Ruhry, a Niemcami. Przez 
zarządzenia te planowany jest jedynie i wvłącznie 


brojeń na lądzie i morzu. Wniosek ten wywo" 
ał rozłam w łonie partji nieprzejednanych w 
senacie i doprowadził do podjęcia generalnej 
dyskusji w sprawie współudziału Ameryki w 
kwestjach europejskich. Borah ogłosił oświad- 
czenie, w którem podkreśla, że Europle musi 
się pomóc. 


Min. Benesz zestawia bilans polityczny. 
Wszystko będzie dobrze 


Polsce, przyczem charakteryzuje sytuację w tych 
krajach w ten sposób, że stronnictwa centrowt 
musiałyby ustąpić miejsca blokom utworzonym już- 
to na prawicy, jużto na lewicy, co z kolei czyni 
wszelki kompromis jeszcze trudniejszym. Przytem. 
zdaniem dra Benesza Włochy i Polska są pod 
tym względem przykładem typowym. Reasumując 
sprawę, Benesz oświadcza, że jakkolwiek perspek- 
tywy na 1 1923 nie zdają się być specjalnie ró- 
'żowe, to jednak i pessymizm nie jest uzasadniony. 


| 


STOSUNKI MIĘDZY CZECHOSŁOWACJĄ A 
AUSTRJĄ OCHŁODŁY. 


Wiedeń. (Pat) „Der Morgen“ donosi, że mig- 
dzy Czechosiowacją a Austrją nastąpiło oziębie- 
nie stosunków, ktore objawiło się w trudnościach 
czynionych że strony Czechosłowacji importowi 
towarów austrjackich, Dziennik twierdzi, że także 
zamierzona podróż kanclerza Seinla do Budapesztu 
jest powodem oziębienia się stosunków. 


Plan okupacji obszaru nadreńskiego. 


sekwestr produktywnych zastawów. Interwencja 
wojskowa przewidziana jest tylko na wypadek, je- 
żeli okaże się to bezwarunkowo koniecznem dla 
ochrony inżynierów i funkcjonarjuszy. W takim 
razie operacje przeprowadzonoby z nakładem naj- 
mniejszych kosztów i naimn'ceiszegn materiefu w 
ludziach. 
— Re - 


2 


— 


Rumunja żąda większego udziału 
w reparacjach. 

Paryż. (Pat) Havas. Wedle „Journala“, Ru- 
munja zamierza z okazji przyszłej dyskusji nad 
kwestią reparacji zażądać rewizji udziałów pro- 
centowych, przypadających Rumunji w nieęmies 
ekich reparacjach i wyższego udziału dla siebie, 

—43— 


BUŁGARJA O ŚP. PREZ. NARUTOWICZU. 

Soija. (Pat.) W sobotę odprawiono w kate- 
drze katolickiej uroczyste Requiem za duszę Śp. pr. 
Rzpltej Polskiej Narutowicza w obecności królą 
Borysa, dworu, i przedstawicieli rządu. Po nabo- 
żeństwie przyjął król w pałacu na dłuższej aud- 
jencji posia Grabowskiego, któremu wyraził po- 
aównie gorące współczucie z powodu zamordo- 
wania prezydenta Narutowicza, Oraz życzenia z 
powodu wyboru nowego prezydenta. Król infor- 
mował się również szczególowo o położeniu w 
kraju. Prasa, z wyjątkiem komunistycznej, po- 
święca zmarłemu prezydentowi najżyczliwsze arty- 
kuły. 


— tet 


ROSJA PRZYSTĘPUJE DO WALKI Z FASZY- 
ZMEM 


Moskwa. (Pat.) Centralny komitet trzeciej mię- 
dzynarodówki postanowił oddać do dyspozycji sek- 
cji włoskiej znaczniejszą kwotę na prowadzenie agi- 
tacji przeciw włoskim faszystom. Znaczna część tej 
kwoty ma być przekazana subkomisji rniędzynaro- 
dówki we Wiedniu, gdzie skoncentrowana iest pro- 
paganda przeciw Włochom. 


—.— 


RZĄD WŁOSKI WYDZIERŻAWIA KOLEJE. 

Rzym, (PAT.) Nowo mianowany komisarz 
dia kolej państwowych Torre aświadczył w wy- 
wiadzie, iż wstrzyma przyjmowania nowych pra- 
cowników kolejowych i zaprowadzi ośmiogo-, 
dzinnv dzień pracy. Pragnie on wpłynąć na po- 
lepszenie stanu zdrowotnego kolejarzy. Polity- 
ka ta ma doprowadzić zdaniem komisarza do zró- 
wnoważenia budżetu kolei państwowych, co u- 
możliwi następnie oddanie kolei w ręce prywa- 
tne, a na co rząd jest stanowczo zdecydowany. 

— it etm 


Wiadomości telegraficzne. 


Układ handlowy miemiecko-hiszpański zawarty 
został 24 bm. w Madrycie. (Pat.) 

Grecja robi oszczędności. Poselstwa greckie 
we Wiedniu i Budapeszcie zostały zwinięte ze 
względów oszczędnościowych. (Pat.) 


——.—— 


HERMAN BANG A BANG. 


Sen nocy letniej. 


—4a— 


Lato było w pełni, lecz deszcz łał strumię- 
niami, tak, że piasek na drogach pryskał wy- 
soko w górę. 

Stałem w westybułu 

„Marienlyst* pod Kopenhagą 

— No, dziś na pewno nie możną się spo- 
dziewać gości, — odezwał się portjer. — Do- 
bize, że przynajmniej pokoje są jako tako oba 
sadzone. 

Ostatnie słowa powiedział takim tonem, 
jakgdyby mu było zupełnie obojętne, czy po- 
dtóżni przyjeżdżają lub odjeżdżają, czy pokoje 
sę zajęte lub stoją próżne. 

Był to człowiek doświadczony, który życie 
s ędził w ten sposób, że na jesieni jeździł do 

sicel, aby zająć krzesło portjera w Hotel des 
Princes, a na wiosnę wyprawiał się na Północ, 
aby w jakiejś miejscowości kąpielowej nad Sun- 
desa objąć podobne krzesło w posiadanie, 

W tych podróżach i ztych krzeseł widział 
dużo ludzi, dużo rzeczy i osobliwości. A ponie- 
waż był człowiekiem m yślącym, kąciki ust opa- 
dały mu coraz bardziej w dół, a z poza oku- 
larów patrzało spo'rzenie, wyrażające współczu- 
cie dla różnorodności rodzaju ludzkiego. Takso- 
<A on nietylko kufry, lecz i ich posiadaczy, 

s podróżnych nie traktował według napiwków, 
lecz według swojej własnej, tajemnej, może mo- 
ralnej miary. 


z Boore hotelu 
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KALENDARZYK. 

Dziś rzym. kat. Jana.ewang.; gr. kat, Ftyrsa; Jutro rz. 
kat. Młodzianków m ; gr, kat. Jełewterja — Wschód słońca 
7:22 zachód 3:28. 

TEATR WIELKI. 

Średa „Lohengria*. 

W czwartek „Opowieści Hoffmana* 

Piątek „To co najważniejsze”. 
Jewreinowa (premiera). 

TEATR MAŁY. 

Środa, czwartek, piątek „Jastrząh*, 
TEATR NOWOŚCI. 

Sroda „Słomiana wdówka”. 

Czwartek „Japonka“. 

Piątek „Słomiana wdówka“. 

Teatr art.-lit. „UL“, Ossolińskich 10. 

Od 9. do 19. graania: „Sprytna Znzia%, 
Dział koncertowy z udziałem pp. Orlan, Noskowskiej, 


operetka — 


komedja w 3 aktach 


— Zmiana repertuaru. We czwartek 28 bm. 
zamiast „Coppelia” pójdzie w Teatrze Wielkim 
„Opowieści-Hoffmana ''. 

— (t) Awantura przy uł. Szpiialnej. Areszto- 
wano wczoraj Andrzeja Czarę, Bronisława Woj- 
ciechowskiego, Tadeusza Kotylaka i Józefa Szpet- 
mana, którzy podpiwszy sobie wywołali przy ul. 
Szpitalnej wielką awanturę z żołnierzami 19 pp. 
Wrótee doszto do bójki, która bardzo opłakanie 
skończyć się mogła dla obu ze stron walczących 
gdyby nie interwencja policji, która swem wkro- 
czeniem położyła kres dalszej bójce. 

— (t) Zabawa świąteczna. Waciaw Czajkowski, 
| ślusarz zam. przy ul. św. Teresy l. 8 urządzał 
w towarzystwie kolegów zabawę świąteczną. 
Z niewiadomego powodu przyszło do awantury, 
a następnie do bójki. Czajkowski poraniony no- 
żąmi i przestrzelony zgłosił się u Pogot. Rat. 


Ror- |do opatrunku. O innych uczestnikach tej „zaba- 


kowskiej i Chrzanowskiego. „Herod-Raba*, farsa. Początek wy“ pa razie nie nie wiadomo. 


o 8 wiecz. — W poniedziałki i piątki dla pp. urzędników | 


50 pre, zniżka. Sala ogrzana. 
We tw: wie, 


— Hej Kolęda — Ke-lęda Śpiewali ludzie | 
przez dwa dni na wszystkie głosy, tem głośniej | 
im w bliższym stosunku pozostawali do między- | 
narodowej wytwórczości alkoholowej. 

Święła udały się na ogół. — Kapryśna kie- 
dyindziej Aura rozweseliła swe „nigawkowe obli- ' 
| cze ludzką radością z piękna i spokoju, i od- 
| wzajemniła się podarkem z rozkosznej pogody. 
| I dobrze, w wygodne ludziom było. — Troski, 
smutki, małe nienawiści, kruszyły się i topnia:y 
pod boskiem tchnieniem Święta wielkiej przemia- 
ny. I wróg patrzył nie groźnie, i niewiasta nie 
boczyła się. Zapanowały spokój i miłość na ziemi. 

Aż dziw brał ludzi, iż tak spokojnie można 
słuchać bliźnich i żyć z nimi. 

Ogniska domowe zapłonęlły żywszem świa- 
tłem, stały się ciepłe i przytulne. 
| Niektóre z nich zgromadziły wiecznych cyga- 
nów. wolnoduchów, kawalerów pustej kieszeni i) 
miljona ideji, 
| Senla się wtedy rzecz dziwna, nie do nwie- 
rzenia. Zacięty wřóg domu i filisterstwa przysiadał 
się do ogniska, wyciągał ręce swego Serca nad 
płomień cudzych uczuć i grzał się... i było mu 
dziwnie błogo. 

Pani patrzyła nań łaskawie i Pan nie wszyst- 
ko dostrzegał. 

Było dobrze ludziom, bo chcieli być dobrymi. ; 


Święta minęły już, powróciły dnie cierpień, 
pracy | wióczęgi po życiu. 


— (t) Umysłowo chora Irena Madziel, córką 
lem. radcy województwa Jana Mądziela, wydaliła 
jsię onegdaj z domu zamieszkania przy ul. Hoff- 
mana l 5 i (dotychczas niewróciła. 

—- (t) Kradzież futer. Na szkodę Heleny O- 
chrymowicz, zam. przy ul. Kurkowej l. 61 skra- 
dziono futro wartości 700 tysięcy Mp. — Z mie- 
szkania Karola Jurkiewicza przy uł. Jakóba Sirze- 
mię |. 3 skradziono futro męskie i płaszcz damski 
łącznej wart. około 1 miljona Mp. 


Z całej Polski. 


— (t) Napady rabunkowe. W Bani kotowskiej 
pow. Drohobycz, onegdaj napadło na dom Chai- 
ma Liimana, trzech uzbrojonych i zamaskowanych 
bandytów i zrabowali mu biżuterię, wartości 2 mi- 
ljonów marek, poczem zbiegli w pobliskie lasy. 

W jakiś czas później — prawdopodobnie tą 
gama szajka, powiększona jeszcze o dwu bandy- 
|0% zrabowała na szkodę Karolinv Gnieszkowej, 
iw tej samej iniejscowości zamieszkałej, gotówkę 
i biżuterję, wartości 1 miljona Mp. Na bandycką 
szajkę zarządzono abławę polic, 


Za Świata. 


— Walki na uniwersytecie gandawskim. W 
czasie starcia policji ze studentami demonstrujący- 
mi przeciw wprowadzeniu języka tluinandzkiego, 
jako wykładowego na uniwersytecie w Gandawie, 
i zosiało ranionych trzech studentów i czterech po- 
licjantów. 

Katastrofa kolejowa w Kolon'i. 


j 
| 
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Dnia M 


| bm. między głównym dworcem kolońskim a dwor- 


Ludzie poczną się gryźć tak, jak przedtem. cem południowym zderzyły się dwa pociągi. Dwie 


EE IELSGCZERY (Al. pi się, i to silnie. (e) 


Włąśnie wracała aleją kareta hoteiowa — nit jakieś ROTESTHA BN, i on: 
, aby we,ść |ile kosziuje pokój... 


próżna zapewne i portjer odwrócił się 
du swojej loży, gdy ja zawołałem: — A jednak 
ktoś zajechał! 

Ujrzeliśmy jakąś parę, wciśnięłą w głąb ka- 
rety, przytuloną do siebie, niby ptaszęta w klat- 
ce. Na kożle, obok wożnicy, leżał mały, maleńki 
kufereczek. 

Wysiedłi. 

On byt wysoki, smukły, ciemnooki, w pła- 
szczu ou deszczu, -— ona malutka, szczuplutka, 
w muślinowej sukience, bez płaszcza; twarzyczkę 
miała rozkosznie zinięszaną, 

On zapytał po niemiecku: 
madi: 

— Owszem — odpowiedział portjer. 

— Na jedną noe? — dodał cicho, gdy 
wzrok jego śłizgał się po złoconej balustradzie 
schodów. 

— Owszem. 

— Ae na górze? 

-— Owszem. 

— Catkiem wysoko — dodała ona, nle 
śmiejąc patrzeć ani w prawa w lewo z pomię- 
szania, 

— Owszem — powiedz... portjer' 

Poschadzili się: piccola w niebieskich kur- 
tkach ze zlotymi guzikami, służący w niebies- 
kich kamizelkach i czerwonych, pasiasych sui- 
dutach, kelnerzy w czarnych frakach, ze złote- 
mi numerami na wyłogach. 

Podróżni nie mogli się zdecydować, dłu- 
IR spojrzeniem obejmując ciemno-czerwone 
RZA. Nareszcio tonem człowieka, który uczy 


— Można dostać 


bosat zabite, a kilka odniosio DARY: 


A 


na jedną noc. 

— Sz. ść koron — powiedział portjer. 

— Sześć koron powtórzył podróżny, 
ofwierając szeroko usta a pod płaszczem widać 
było drganie ramion. 

— Tak, proszę pana — potwierdził portjer, 
patrząc na nich życzliwem spojrzeniem wuja- 
szka. 

On wahał się chwilę. 

W tem mała kobiecinka wtrąciła eichutko 
z prośbą w głosie! — Zostańmy du, tak jest 
pięknie! 

— No, dobrze, więc zostajemy! 

Po szerokich, wsnaniałych schodach wyniea 
siono na górę kuferek a młoda para pod rękę 
postępowała za nim, Szli miarowo po czerwo- 
nych jak wino chodnikach. 

Portjer, który z pod oknłarów patrzał za 
uimi wciąż z życzliwym wyrazem szepnął: 
Podróż poślubna. 

Z kartki meldunkowej, którą przyniesiono 
później, low eeii się, że byli to: nanczyciel 
z żoną. 

Siedziałem w westybulu, na jednem z koszy- 
kowych krzeseł, gdy młoda para schodziła ze 
schodów. Ona zarzuciła płaszczyk, skromniuteń- 
ki, jakiego używają sklepowe dziewczęta, biegną- 
ce zrańa do zajęcia. 

Deszcz padał bez przerwy, 
trzali w te strugi. 

Nakoniec ona, przytuliwszy się do niego, 6- 
dezwała się: — Mimo to, chodźmy, musimy prze- 
cież zobaczyć grób Hamlela. I patrząc mu w oczy. 


a 


a oni stali i pa- 


— Wolnomułarze jednoczą się z faszyzmem. 
ajwyższa Rada wolnomularstwa włoskiego 
obrządku szkockiego jeduomyślnie przyjęła na- 
tępującą uchwałę: Wolnomularstwo pochwala 
bez zastrzeżeń wszystkie akty dokonane dotych- 
(bzaśs przes rząd laszystów pod przewodnie(wejm 
| Mussolini'ego, oraz stwierdza, że jest obpwiąz- 
| kiem wszystkich dobrych Włochów, a zwłaszcza 
(walnomularzy, skupić się przy boku nęrede- 
| wego rządu. 
|| — Postęp w leczeniu wściekiizny. Lekarzom 
japońskim : Umeno i Doi powiodło się wynaleźć 
f szczepionkę przeciwko wściekliżnie, która już 
f po jednein zastrzyknięciu czyni zdrowe psy od- 
pornemi przeciwko strasznej chorobie. Skute- 
| eczaość tego środka wypróbowano już w Stanach 
| Zjednoczonych, gdzie wzmogła się ostatniemi 
| czasy w pewnych okolicach liczba wypadków 
| wścieklizny wśród psów. Psy zaszczepiope metodą 
lekarzy jayońseich, nie reagowały wcale ną za- 
każenie ich śliną psów chorych. W ten więc 
| sposób powiedzie się może ograniczyć, a może 


U | i wytępić zupełnie straszną chorobą. 


— Trzęsienis ziemi. Według doniesienia 
|z Wellingtonu, odczuto wczoraj popołudniu 
w Nowej Zefandji dłuższe trzęsienie ziemi. 


Nadesłane. 


erie 


z ciągnionego drutu 
najtrwalsze lampki 
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rozpromieilonem spojrzeniem dodała: 
szkodzi, że deszcz pada. 


— Nie nie 


I poszli rzeczywiśc'e, przytul.ni do sibie, pod! 


jednym parzsolem, wśród saug deszczu do grobu 

Iiamleta, królewicza duńskiego. 

Portrjer spojrzał za nimi i mruknął Na 

cóż wprowadzać ich w ktopot proponowaniem im 
powozu, którym mogliby się lata dostać? 

\ Ale i ja puściłem się w ten deszcz: inną drogą 


udałem się do stosu kamieni, noszącego nazwę |woną portjerą, przy małym, kwiatami przybranym 
|stoliczku. Pozwolili sobie na butelkę czerwonego 
| wina. jedli powoli, trącali się kieliszkami i znów 
jedli — wszystko to robili powoli, z namysłem, 
|jak gdyby się lękali, że ta piękna, Czarodziejska 
Długo jeszcze sia, chociaż z drzew kapało baśń zbyt prędko się może skończyć. 


grobu Hamleta. 

Młoda para już tam była” Stali pod para- 
solem, wpatrzeni w mokre kamienie. — Jakież 
to ładne! —- zachwycała się ona. 


na nich i patrzali na kamienie, myśląc zapewne 


nad podaniem © miłosci królewicza Famb.ta i córki | podszedłem do niego i prosiłem, aby kazał zagrać 


Polonji:sza. 
Wróciłem do domu: przez cały dzień, ilekroć 


podniosłem głowę od pracy zawsze oko maje na- | pelmistrz — Wagnera się przecież nie gra do 
idących pod jednym pa- j obiad. 


potykało dwoje budzi, 
raąsolem, wśród beznsiannego deszczu. | 

Byli. to: nauczyciel z żoną. 

A za każdym razem, widząc ich, pragnąłem — 
bywają chwile, w których stajemy się sentymen- 
talni — aby dobry Bóg, chociąż na parę godzin, 
zesłał trochę słońca, jedynie ze względu, na tych 
dwoje ludzi. 

| rzeczywiście deszcz przestał padąć. 

Jakiś czas park błyszczał w słońcu, liście 
wszystkich drzew Iśniły się od ciężkich kropel 
a morze miało błękit, jaki tylko w snach widujemy. 

Nagle z balkonu swojego zobaczyłem maleliką 
nauczycieloyą, idącą na poprzek mokrej łąki w 
stronę Źródła Ofelji. Doszła do celu i, podno- 


KURIER LWOWSKI ze 


marsa weselnego, którego oni nie słyszeli, nie |portier po chwili. 
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jiecznych podejmujemy akcję i w poczuciu wielkiej 
|potrzeby apelujemy do wszystkich: 

zapisujcie się na członków „Skarbu! 

Skiadajcie ofiary na „Skarb Pracy OQświatowo- 
Kulturalnej”! 

Wskrześmy tradycje szerokiej ofiarności pu- 
blicznej, stwórzmy powszechny podatek dobrowol- 

|ny na oświatę wśród dorosłych. Zrzeszenie Samo- 
Stari Maty nświatowa-kuliuralii „rządów Powiatowych, Instytut Oświaty i Kultu- 
'tury im. Staszica, Centralne Biuro Kursów dla 

przesyła nam, następującą udezwę: Dorosłych, = a Tow. Krajoznawcze, „Związek 

Powszechnie uznaną jest słuszność twiepdze- | BIDI jateka: A olskich, KŚ ywa „Zwiącek Kółek 
nia, że oświata jest podstawowym Cuo EAC. CE „Związek ABÓWEJeZY Wiej- 
lepszej przyszłości jednostki, narodu i państwa. | MSL Związek Prarów Ludowych. 
Niedomugania wszelkich zbiorowych poczynań 
naszych wskazują wyraźnie, że przedewszyst- 
kiem brak odpowiednich ludzi, że qajprzód nal żyj 
rozwinąć szeroką akcję oświatową, by każdą 
jednostkę oświecić i uspołęcznić, obudzić i roz- 
winąć w piej świadomość obywatelską. a wre- 
szcię nauczyć ją iniensywuie pracować. 

Szęrzeniu oświaty służy głównie szkolni- 
ctwo, ale u nas, zanim ujawnią się w życiu bło- 
gosławione wpływy powszechnej narodowej szko- 
ly, zanim wytrzebimy analfabetyzm, pozostawio- 
ny przez zaborców, wielką troską należy otoczyć 
pracę oświatowo-kulturalna wśród dorosłych. 
Nie mamy jeszcze ustaw, normujących formy 
organizacyjne i finansowe: podstawy oświaty po- 
zaszkolnej i praca w tej dziedzinie spada na 
barki inicjatywy społecznej. Organizacje oświa- 
towo-kulturalne pracę podjęły, ale nie posiadają 
dostątecznych środków. aby sprostać potrzebie. 
Corychiej należy pośpieszyć im z pomocą. Gdy 
nauczyciele i organizatorzy slają do bezpośre- | w stosunku 4:1 (Pat.) 
dniej pracy oświątąwej, ogół świadomych oby- Wiedeński klub W. A. S. contra Bolonja 1:0 
wateli winien dać im środki na prace. Wszyscy | (Pat.) 
w imię hasła — Oświatą Tutrzenką Le- Ostmark-Rudolishiigel 2:14(1:0). Hgrta centra: 
pszej Przyszłości. W celu budzenia, roz- |Simmering 3:2 (0:1). (Pat.) 
winięcia i skoncentrowania ofiarności publicz- Norymbęrski F, B. cantra Vrsovice 2:1. No- 
nej na pracę oświatową wśród dorosłych powstał |rymberski F. B. przeciw skombinowanej drużynie 
„Skarb Pracy Oświatowo-Kultur al-| „Spost Meteor VIH“ i „Vicioria-Ziżkow' 3:3. (Pat) 


nej założony przez Zrzeszenie Samorządów 
| maa GSA EE daDEÓR | ymi" "| 


Powiatowych. Instutut Oświaty i Kultury im. 
DGKOS 


Cza odnowić 
przedpłatę. 


Zapiski. 

JAN CZEMPIŃSKI: Jak kraj ratować? — Cie- 
kawych uwag piika dla brata rzemieślnika — O 
małym Jedrku mądrali, który caca} mieć książkę, 
a dostal gazetę --Snop do snopa — będzie kopa 
posluchajcie rady chłopa, napisałj „Gazda z Pod- 
hala”. Wydawnictwa te, broszurki krótkie a mą- 
drze napisane, mają jeden wielki sens moralny: 
Kupcie pożyczkę złotą! Kto dąży do uświado- 
mienia szerokich warstw, winien je gorliwie roz- 
szerzać. ' 


SPORT. 


> x% > 
Wiedeński klub „Amateure“ zwyciężył wczo- 
raj w walee z hiszpańskim klubem „F. ©. Bilbae" 


te 


Staszica, Centralne Biuro Kursów dla Dorosłych, 
Polskie Towarzystwo Krajoznawcze, Związek 
Bibijotekdrzy Polskich i Centralny Związek Kó- 
lek Rolniczych. 

Członkiem popierającym „Skarbu“. może być | pg 
każdy, kto prześle odpowiednią deklarację i złoży; 
składkę członkowską w wysokości conajmniej 1,000; 
mk. rocznie (organizacje 10.000 mk.) | 

Adres „Skarbu Warszawa, Wspólna 23 m. 
12 tel. 503-50. Rachunek P. K- O. Nr. 5.05. 

Zbiorowym wysiłkiem kilku organizacji spo- 


” 


Atrament y 
Stanisław ABL 


swów. begjonów li. Fila: Sykstuskaż3.g] 
EET AA T TEA š IE T 4.9: NET 
sząc wysoko sukienkę — a miała śliczne nóżki — Młoda kobieta postawiła kieliszek — płoną- 
stała i wołału na męża. cemi oczymą patrzała przed siebie, a marsz weselny: 
On podszedł ku niej i razem przypatrywali brzmiał dalej, mówiąc jej o: miłości. Nagle po- 

się Źródłu Ofelji, które dyrekcja kąpielowa pu-, chyliła się nad wazą z kwiatami, wyjęta stokrótkę 


E 4 


r Um na aer 


(,szcza tylko w niedzielę. Oparci o siebic, szczę- i wetknęła ją w butonierkę pana nauczyciela... 
'śliwi, patrzali poza źródło, myśląc o pięknem po- 


Na dworze deszcz nie ustawał. Osłonione sza- 
rą mglą ledwit dostrzegalne rysowało się Wy- 
brzeże Szwecji. Wieczorem «deptak był całkiem 
pusty. Dwie tylko osoby stały na dworze, w de- 
szczu, wpatrując się w oświetlone Flelunborg po 
drugiej stronie. 

Potem i oni weszli do środka, do westybuiu, 
gdzie panie w jedwabnych toaletach przeziewały 
czas w dużych "koszach, ą płonące lampy i lśniące 
balustrady, grupy palm i dźwięki muzyki zdawa- 
ły się jeszcze podnosić ich leniwe nudy, podczas 
gdy panowie puszczali długie kłęby ze swoich 
sennych papierosów. 

Młoda żona nauczyciela odezwała się cicho: 
Jak tu pięknie! a jeszcze ciszej dodała: Dzięki. 

Nazajutrz rano, gdy zeszedłem po swoją po- 
cztę zajechała kareta hotelowa. Znowu deszcz pa- 
dał. 

*Parobek zniósł kufer, za którym ukazali się: 
nauczyciel z żoną. - 

Portjera nie dojrzałem nigdzie. = 

Młodzi wsiedli i odjechali. Wtedy zjawił się 


daniu, podaniu o miłości. 
Gdy nadeszła pora obiadowa, siedzieli w A, 
odłeglejszym kącieg do pół przysłonięci złoto-czer- 


Znając się dobrze z dyrygentem, małej kapeli, 


„Ś$mierć z miłości“ z „Krystana i Izoldy“. 
— A niechże Bóg broni! żachnął się ka- 


©Obstawałem przy swpjem, mówiąc: — Niech 
pan to zrobi, mino wszystko, nie można nigdy 
wiedzieć, czem się komuś sprawi przyjemność. 

Odszedłem, a niebawem po sali rozbrzmieały 
tony weselnego marsza ze Snu nocy letniej. | 

Przez szklaną ścianę jadalni obferwowałem 


młodą parę. Uśmiechali się, kołysząc głowami, portjer. A y i 

a oczy ićh tonęły w sobie wzajem. Gdy on pod-| , Popatrzył za nimi i rzekł: — Bóg raczy wie- 

niósł kieliszek, rozlała ona trochę wina — tak jej |dzieć, jaka ich czeka dola teraz. 

drżała ręka. — Tak, kto wie — odpowiedziałem, spoglą- 
A naokół brzęk talerzy, szelest sukien i obo- |dając w strugi deszczu. 3 m 

jętna paplanina, obojętnych ludzi głuszyły tony — Ha, każdy Sen jest krótki — dorzuęił 


znali lub zapomnieli. Z duńskiego przeł J. K. 
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Ministerstwo Robót publicz. Generalna Dyrekcja 
Odbudowy ogłasza niniejszem przetarg pisemny 
na eksploatację drzewostanów w Rozwado- 
wie, Jastkowicach i Rzeczycy w Malopolsce 


nabytych kontraktem z dnia 21 lipca 1917 roku 
od Jerzego i Felicji ks. Lubomirskich. 


a ELE in 


Warunki ogólne i szczegółowe oraz projekt ewentualnej umowy są do przejrzenia w biurze M. R. P. Gen. Dyrekcja 
Odbudowy w Warszawie, ul. Kredytowa 9, IL. p. codziennie z wyjątkiem świąt w godzinach biurowych. 


Wadjum w wysokości 100 (sto) miljonów marek winno być złożone w Centralnej Kasie Państwowej w Warszawie 
w gotówce pożyczce złotej lub w formie listu gwarancyjnego banku uznanego za dającego należytą gwarancję przez 
Ministerstwo Skarbu. 


Oferty należycie ostempiowane winny być złożone w kopertach zapieczętowanych z dołączeniem dowodu złożenia 
wadjum przed godziną 12-tą dnia 15. stycznia 1923 r. w Generalnej Dyrekcji Odbudowy. 
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Oferty nieodpowiadające powyższym warunkom iub wniesione po powyższym tcrminie nie będą rozpatrywane. 


U Wodna 


M. R. P. zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oierenta 


"7". 
je. | deki 


Warszawa, dnia 21. grudnia 1922 r. 
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sg | = | i) Maszyny do ciuta 
A Sanoa. Prenumeratorón 


i wszelkie przybory do tychże. Latarki karbitowe, karbit 
„KURJERA LWOWSKIEGO” 


latarki elektryczne, baterje -~ poleca — A. FRIEDFELD, 

Lwów, Jagiellońska 9 — — -- Wysyłka na prowincję 
Prosimy uprzejmie o jak najrych- 
- lejsze nadesianie prenumeraty — 


odwrotnie. 13857 


| ŻELAZNYCH 


czasu tylko z grubym zadet- 

Gena prenumeraty wynosi : fg | kiem zaraz przyjeżdżać, wo- 

bee tego, że Niemcy do 10.! [8 

We Lwowie miesięcznie do stycznia 1923 Polskę opusz- | s 
odbierania w administracji czają. Oferta wolna, Brog 

„Kurjera Lwowskiego” . . 2,700 m. § |}0misowe Trześniak w Margo- 


F) | AES EERSTES o R j BEA | GFI] NADESZŁY DO FIRMY 2989 
na styczeń |=| ANTONI HALSKI 
Kupno i sprzedaż. Różne. | | 3 g 
wraz z ewent. zaległością, celem ure- nika okazja dame znak "II MT LWÓW — SOBIESKIEGO L. 3. 
i 7 ie ! e a E 
gulowania nakładu. — Wypłata kwot parowa połączona z fabry= Sy AA, KRZ A = IO AAC E == EZ "= 
wpłaconych na ©zeki Pocztowej Kasy ką wyrobów skórzanych, wiel-|+y 4 i 2964 A » „| 
| Oszczędn. następuje po upływie 8 do ki objckt od niemców za 5] S$ a Złote j srebrne podarki 
k 10 dni, z tego powodu najrychlejsza miljonów m. p. CeO -S" RW" własnego wyrobu najtaniej polec: 6130 
$ . e Kilka kuźni z gospodarstwa- | J]Jsywa Się: zmarszezki, pie-| ą{ć BO W ARE a 5 
wysyłka prenumeraty jest wskazaną doc A ||| o DO | py Ło : 
f ` mi i wielkiemi kamienicami gi, wągry, odmrożenia. A Buszek LWó; Akademi kab 
w interesie szan. prenumeratorów, od 5 milj. m. Masaż twarzy, parówka elek- a n ( | 
Fabryka maszyn rolniczych |tryczna. Leczenie siwizny i - = == — — 
Na czekach lub przekazach wymie- połączona z handlem maszyn | tupieżu. Przyjmuje się SEL 2 iK z niższym egzaminem i dwudzie- 
nić należy, na jaki cel służyć ma i gospodarstwem, 16 milj. mp. | nice na kurs kosmetyki Mi- esni stoletnią praktyką lasową i tarta- 
3 i Mnóstwo gospodarstw Sa- | kułaja 7. Kosmeo. " 3024 EPE AJ d h fi h szukuj 4 
nadesłana kwota, prenumerata, ogło- modzielnych od 50 mg dol- EA o czną w pi-rwszorzędnych firmach, poszukuje posa- 
szenie, składki. 1009 mg w cenie od 12 mil. | memmen eem pozy ||) Zaraz do objęcia. Adres: Lwów ul aBajkach 11. 
j jak stoją i łeżą. 00, ,k T EREE LEE R H 
| Cena pojedynczego numeru 120 m. Na korespondencję niema gł 
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3 farvy do włosów, które dobrze far- 
ą bują ale — szkodzą, 


S farbv, które nie szkodzą włosom, 
a ale źle farbują 


Ę í ninie Poznańskie. 30101 n 
we Lwowie z odnoszeniem do Dai | Y umienie młyńskie, ła j || J VvV E N O I 66 
omu. S 97.545432 A m. | Cylindr€, Motory, Turbi- | $ 

Z przesyłką pocztową w całej | ny. Transmisje, Pasy pe ce-j Wg s s 4 

Polsce a a E a a nach % przystępnych poleca barwi szybko i dokładnie na naturalne kolory; madaje 
Z s ie r. 000 „Pilot *. Ewów, Batorego A. włosom miękkość i połysk, zupełnie nieszkodliwy, łatwy 
TA granicą drastidcót . $: E m. 2 — | w użyciu. Ządajcie w perfumecjach i składach aptecznych. 
La Zmianę adresu doplaca się m. 


A | „lzas odnowić | Parfumerie d'Orient, Varsovie. *" 
NAME M przedpiatę,. | 


Drukiem A. Goldmana. Lwów Sykstuska 19. ° 
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